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R E C E N Z J E

n ak że  — zd an iem  a u to ra  —' m g lis ty  te izm  n ie  m oże dać zad o w ala jące j od­
pow iedzi n a  postaw io n e  przez  a te izm  p y tan ie . O dpow iedzi ta k ie j m oże 
u dz ie lić  je d y n ie  teo log ia  B oga jedynego  w  T ró jcy  osób. W  zw iązk u  z p y ta ­
n iem  ,o B oga po ru sza  a u to r  p ro b lem  teo log ii n a tu ra ln e j i a n a liz u je  tr a d y ­
cy jn e  dow ody  n a  is tn ie n ie  Boga. P rzy zn a jąc  im  n a leż n ą  w arto ść , zasad n icze  
źród ło  p o zn an ia  B oga w idzi w  w ie rze  ja k o  w  opcji, k tó ra  n a k a z u je  o d d a­
n ie  się ta jem n icy  w raz  z zezw oleniem , by  k sz ta łto w a ła  ona życie ludzkie.

W  da lszym  ciągu  m yślow ym  a u to r  p rzechodzi do ro zw ażan ia  p o słan ia  
Je z u sa  C h ry s tu sa  o Bogu, k tó re  je s t p o s łan iem  o O jcu, S ynu  i D uchu  Ś w ię­
tym . O braz  B oga ja k o  O jca p rz e d s ta w ia ją  za ró w n o  S ta ry , ja k  i N ow y T e­
s tam en t. Z n a jd u je m y  ta m  ró w n ież  z ad a tk i d la  o k re ś len ia  b y tu  Bożego· 
(por. Ks. W j 3,14), a  p rzed e  w szy stk im  po d staw y  d la  o k re ś len ia  B oga jak o  
osoby. W ypow iedzi o S ynu  tw o rzą  ch rysto log ię  N ow ego T estam en tu , k tó ra  
sto i pod  zn ak ie m  zbaw czego d z ia ła n ia  Boga. N ow ej a k tu a ln o śc i n a b ie ra  też  
teo log ia  D ucha  Św iętego, gdyż je s t ona  zw iązan a  z dośw iad czen iem  Boga, 
czego się dziś szczególnie in ten sy w n ie  poszuku je . W iele  u w ag i pośw ięca  a u to r  
p rzy  te j o k az ji ro zw ażan io m  n a d  sp ra w ą  F ilioąue  ja k o  n a d  je d n y m  z p u n k ­
tó w  sp o rn y ch  m iędzy  teo lo g ią  W schodu  i Zachodu.

T rzec ią  część sw oich  ro zw ażań  pośw ięca  K a s p e r  ta je m n ic y  T ró jcy  
Ś w ię te j. D ane N ow ego T e s ta m e n tu  a f irm u ją  za ró w n o  ścisły  m ono te izm  ja k  
i tro is to ść  osób w  Bogu. S p recyzow an ie  te j ta je m n ic y  n a s tąp iło  je d n a k  w  c ią ­
gu  h is to rii, p rzy  czym  zasadn iczym  k ro k iem  w  ty m  k ie ru n k u  by ł so b ó r 
w  N ice i w  ro k u  325. S poro  u w ag i pośw ięca  K a sp e r  też  w spó łczesnym  dy­
sk u s jo m  n a d  teo log ią  T ró jcy  Ś w ięte j, a  p rzed e  w szystk im  tw ie rd zen iu , k tó ­
re  p o staw ił R a h n e r ,  że T ró jca  Ś w ię ta  „ im m a n e n tn a ” je s t id en ty czn a  
z T ró jcą  „ek o n o m iczn ą”. In n y m i s ło w am i: zbaw cze d z ia łan ie  B oga je s t id en ­
tyczne  z Jego  is to tą . A u to r kończy  sw o je  ro zw ażan ia  d o c iek an iam i n a  te m a t 
znaczen ia  ta jem n icy  T ró jcy  Ś w ię te j w  życiu  ch rześc ijań sk im , k tó re  pow inno  
być try n ita rn e . P o w raca  też  do p u n k tu  w y jśc ia ; w obec rad y k a ln eg o  zak w e­
s tio n o w an ia  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j p rzez  w spó łczesny  a te izm  kon ieczne  je s t  
św iad ec tw o  o B ogu żiywym, k tó ry  się u d z ie la  p rzez  Jezu sa  C h ry su sa  w  D u­
chu  Św iętym .

K siążk a  je s t bez w ą tp ie n ia  je d n ą  z n a jlep szy ch  w spó łczesnych  sy n tez  
do tyczących  teo lo g ii Boga. U m ie ję tn ie  łączy  w y m ag an ia  tra d y c ji i w spó łcze­
sności, z rozum iało ść  ję zy k a  z teo log iczną  g łębią, pode jśc ie  b ib lijn e  z a n a ­
lizą  o p a r tą  n a  filozofii w spó łczesnej. B ędzie  n a  pew no  o d pow iadać  a k tu a l­
n ie  zg łaszanym  zap o trzebow an iom  n ie  ty lko  ze s tro n y  teologów , a le  też d u sz ­
p a s te rzy  i ludz i św ieck ich .

ks. S te fa n  M oysa  SJ, W arszaw a

K a rl R A H N ER , P ra x is  des G laubens. G eistliches L esebuch , w yd. K a r l L e h ­
m a n n  i A lb e rt R a f f e l t ,  Z ü rich -K o ln -F re ib u rg -B ase l-W ien  1982, B enzi- 
g e r V erlag , V erlag  H erd er, s. 479.

P rz e d  k ilk u  la ty  zosta ł w y d an y  w y b ó r p ew nych  w y ją tk ó w  z za sad n i­
czych teo log icznych  dzie ł R a h n e r a ,  k tó ry  m ia ł dać  ob raz  jego  tw órczości 
i u ła tw ić  d o ta rc ie  do w szystk ich  p ism  n iem ieck iego  te o lo g a 1. R ecenzow ana  
k s iążk a  pochodzi od ty ch  sam y ch  wydawców? i zosta ła  u trz y m a n a  w te j 
sam ej k o n w en cji, p rz y  czym  w y bór zosta ł d o k onany  spośród  dzieł i a r ty k u ­
łów  do tyczących  p rzed e  w szy stk im  p ra k ty k i życia ch rześc ijań sk iego . T en  typ  
tw órczości s tan o w i d użą  i w ażn ą  część d o robku  R ah n e ra . W yraz ił on k iedyś

1 R ech en sch a ft des G laubens. K arl R a h n er-L eseb u ch , w yd. K a r l L e h ­
m a n n  i A l b e r t  R a f f e l t ,  Z ü rich -K ö ln -F re ib u rg -B ase l-W ien  1979, B en - 
z iger V erlag , V erlag  H erd er, po r. C o llec tanea  T heologica 50(1950) z. 1, 196;— 
197.
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pog ląd , ze sw oje  p ism a  d u chow ne u w aża  p rz y n a jm n ie j za ró w n ie  w ażne 
ja k  p ism a  śc iśle  teo log iczne  i że  tk w i w  n ich  p rzy n a jm n ie j ty le  sam o z t r u ­
dem  p rzep raco w an e j teologii.

Ja k o  zasad ę  sy s tem a ty k i m a te r ia łu  p rzy ję li w y d aw cy  cno ty  teo log ia lne  
w  n a s tę p u ją c y m  p o rząd k u : w ia ra , m iłość i nad z ie ja . O czyw iście w  tego  ro ­
d z a ju  w y borze  sy s tem a ty zac ja  n ie  m oże być zby t da lek o  posun ię ta . W  każ­
d y m  d zia le  zb io ru  zn a jd z iem y  w ięc p rzyczynk i, k tó re  w p ro s t do tyczą  te m a ­
tu , ja k  też  i in n e  m n ie j lub  b a rd z ie j śc iśle  z n im  zw iązane.

W  d z ia le  o w ie rze  n a jc iek aw szy  je s t p rzyczynek  do ty czący  je j p ro ­
sto ty . R a h n e r  s tw ie rd z a  tu , że n a jp rę d z e j będzie  d z is ia j p rz y ję ta  w ia ra  p rzed ­
s ta w io n a  w  fo rm ie  odpow iedzi B oga n a  p y tan ie , k tó re  s ta w ia  cz łow iek  przez 
sam o sw o je  is tn ien ie . T eolog ia  m a p rzed  sobą  ogrom ne zad an ie  do sp e łn ie ­
n ia , ab y  ta k  w ia rę  p rzed staw ić . B ra te rs tw o , k tó re  p ow inno  ch a rak te ry zo w ać  
w y zn an ie  w ia ry , po lega  m iędzy  in n y m i n a  tym , b y  zrozum ieć  człow ieka, k tó ­
rego  d roga  do w ia ry  je s t tru d n a  i u ła tw ić  m u  tę  d rogę  w ychodząc  od rze ­
czyw istośc i św ia ta .

W k o n tek śc ie  w ia ry  R a h n e r  m ów i też  o n iek tó ry ch  sa k ra m e n ta c h  ja k  
•chrzest, b ie rzm o w an ie  i po k u ta , o dośw iad czen iu  B oga —  w  szczególności 
do św iad czen iu  D ucha  Ś w iętego , o m o d litw ie . C złow iek  dzis ie jszy  odczuw a 
w  n ie j duże  tru d n o śc i, gdyż Bóg w y d a je  się czasem  u k ry w ać . N iem n ie j s ta ­
le  trz e b a  jpodejm ow ać n a  now o ryzyko  bezpośredn iego  m ów ien ia  do Niego.

W  p o d staw o w y m  p rzyczynku  do tyczącym  m iłości R a h n e r  p rz e d s ta w ia  ją  
ja k o  a k t  ca łe j lu d zk ie j egzystencji. B ezw aru n k o w e  zaan g ażo w an ie  się na  
rzecz b liźn iego  je s t rów nocześn ie  an o n im o w ą m iłośc ią  B oga u tych , k tó rzy  
n ie  są  zdo ln i u k azać  m u  m iłości w y raźn e j. R a h n e r  p o d trzy m u je  tezę  o za­
sad n icze j jednośc i, ja k a  zachodzi m iędzy  m iłośc ią  B oga a b liźniego. T eza ta  
b y ła  p rzed m io tem  w ie lu  k o n tro w e rs ji teo log icznych . W ty m  d z ia le  z n a jd z ie ­
m y  też  p ięk n e  ro zw ażan ie  o E u ch ary s tii, o czci M atk i B ożej, o u rzędz ie  
i  duchow ości k ap łań sk ie j, o e tyce  zaw odow ej i inne . S ą to  n a  pew no  te m a ­
ty  zw iązan e  z m iłością , choć te n  zw iązek  n ie  zaw sze  je s t śc iśle  ukazany .

Teologię cno ty  n ad z ie i o p raco w u je  R a h n e r  g ru n to w n ie  o p ie ra ją c  się n a  
teo log ii scho lastyczńe j, a le  też  s ięg a jąc  da leko  poza n ią . M ów i n a  p rzyk ład , 
że  n a d z ie ja  re a liz u je  n ie s ły ch an ą  p re te n s ję  człow ieka, ab y  m ianow ic ie  sięg­
nąć  z g łęb in  sw o je j zn ikom ości do Boga, p rzy  czym  n ic  go n ie  m oże zado­
w olić  p rócz  B oga sam ego. S ta w ia  też c iek a w ą  tezę, że n a d z ie ja  je s t o środ­
k iem  cnó t teo loga lnych . Z aw ie ra  się bow iem  za ró w n o  w  w ierze , ja k  i w  m i­
łości. W  'w ie rze  — gdyż je s t je j u k ie ru n k o w a n ie m  n a  przyszłość, w  m iło ­
ści — gdyż n ig d y  n ie  m ożna pow iedzieć, ab y  m ogła  ona  B oga ca łkow ic ie  
posiąść. Bóg bow iem  je s t „zaw sze  w iększy” i człow iek  zaw sze  m oże G o b a r ­
dzie j kochać; je s t  w ięc  m ie jsce  n a  pew n e  n iespe łn ien ie , k tó rego  n ad z ie ja  
je s t  w yrazem .

K siążk a  R a h n e ra  będzie  n ieocen ioną , chociaż tru d n ą  le k tu rą  duchow ą. 
A u to r p ro w ad z i c zy te ln ik a  p rzez  m e a n d ry  sw o je j m yśli, a le  te n  t ru d  sow icie 
się opłaca , gdyż czy te ln ik  z n a jd u je  odpow iedź na  sw oje  w łasne  p y tan ia . J e s t 
to  p rzy  ty m  odpow iedź, k tó ra  sk ła n ia  do da lszych  poszuk iw ań .

ks. S te fa n  M oysa  S J , W a rsza w a

Jo se f  SU D B R A C K , A u f  G o tt h in  ausgespann t. D er W eg  des M ed itierens, 
F re ib u rg -B ase l-W ien  1983, V erlag  H erd e r, s. 221.

O dżyw a dzis ia j, zw łaszcza w  k ręg ach  ch rze śc ijan  n a  Z achodzie , p o trze ­
b a  re lig ijn e j m ed y tac ji. Z aw dzięczać  ją  na leży  w  dużej m ierze  in te n sy w n ie j­
szym  k o n ta k to m  z re lig iam i n iech rześc ijań sk im i, zw łaszcza  z b uddyzm em  
i h in d u izm em , w  k tó ry c h  m e d y ta c ja  o d g ry w a  d użą  ro lę . A u to r s ta ra  s ię  po­
trz e b ie  m ed y tac ji w y jść  n ap rzec iw  n ie jak o  n a  dw óch  drogach . W sk azu je  na  
w arto śc i, k tó re  za w ie ra  w  sob ie  ro zm y ślan ie  w sch o d n ie  tak , że m oże ono 
re a ln ie  w zbogacić  pobożność ch rześc ijań sk ą . Z d ru g ie j s tro n y  p o d k re ś la  też 
tożsam ość ch rześc ijań sk ie j m ed y tac ji i czynn ik i, k tó re  je j zag raża ją .


